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Spisz i Orawa dla Polski.
Sp iwa Spiska i C r iw y jest dla nas —  nie­

s te ty  dla nas —  kw e3tyą ostatnich dopiero lat, 
ale co wiecej, ostatnich dopiero tygodni nawet. Bo 
to  czasy t'ik świeże, kiedy grom na]; zdu czeskiego 
uderzył w  pierś i wstrząsnął podwalinami całej 
Polski, dając świadectwo tej Oolusnej i wieczne] 
pravdzie, Ze w  nas czyn trzeb i bndzić gromami.

Dotychczas mało wiedziano o tem, t  > istnieje 
z ibór czw arty obejmujący przecie z górą 1 5 0  t y ­
sięcy lndn polskiego, y lk o  wierchami T atr i obo 
jętnoscią odrąbanego od macierzy, zajnurący jednak 
nlo strzęp, aie na .piękniejszą połeć naszych gór. 
Tak je s t  — mó n i  się o kordonie rzaconym mięazy 
n ; ni, a nimi, o zbytaiem przeczulenia władz w ę­
gierskich piętrzących nadzwyczajne trndności z po­
woda nrojonej agitacyi panslawistyczuej —  to  
prawda, Zand m  stał na s tn ż y ,  aie i obojętność 
nniza stałe... A  przecie tam tęsknono z- polską 
ziemią i chow ino ojczystą mowę ’ ftko sknrb, trk  
jak Gnełmszczyznn chowała religię w  se rc  cii, o czem 
łatwo przekona się ton, kto zajrzy i trochę pogrze­
bie w  tych dnszacii i przemówi po polska Gezie 
niegdzie potknie się o wyspę jnZ całkowicie sło­
wacką, e tylko o w yspę i to .jedynie dzięki ogro 
mnie zapobiegliwemu ruchowi, popnrtemn przez 
Czechów i dzi.vnej n_ozej knrtnazyi wobec obcych 
nroszczeń.

Stosunki spisko-orawskie przedstawiały się przez 
dłngi czrs w  bardzo przykrem oświetleniu. Nasz 
tam tejszy Ind Zył pod pręgicZem w pływ ów  czesko-

IplM I O Tai Ila Polaki: Typy gdnll ze

słowackich nie nznawająoych za Tatran u-rodo­
wości polskiej —  mimo, że urzędowe konskrypeye

jeszcze w  X ' rII wieku znały się lepiej ni etno- 
g r r L  —  prowadzących system atyczną zaborcza po­
litykę. b i l i y  wpływ w yw iera li ta  Słowacy, którzy  
jeunak z trudnością wmawiali w  nassych górali, 
ze nie są Polakami, ale „Slow iok:“, Tjsiłowada ich 
ułatwiał brak szkoły i kościoła polskiego, zmrsza- 
jący Ind do mowy, a nawet pacierza słowackiego, 
tak, Ze wkrótce polski, cjcowie wzięli ze sobą do 
grobu. I zd w  io  się, Ze Zycie ta  płynie spokojnie, 
dalej ot z dn-a na d-ień, jak tc słońce co w staje  
z Zi gór, rozbija się w  tysiącach kryształów  
c snicZne skrzy ska, albo rozperiiu w  tęczę na spie- 
iinnym  strumyku. A ie  to nie była m artwota... Po­
słuchajmy tych siow tw ardych z daszy-seica pły-

I f l l i  I Orawa i l a  P a l ik i : Sławno z**nhi orawskie

Iplai I Orawa ila  Polski: Wnątr:" chaty góral-iij na Orawie.
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rących, kf óre w itały agitacyjną książeczkę „Co my 
za jedni a przekonnmy się, że krew  k rą ż yć  
mocno i to krów  eolska.

Przeciw  wspomnianej książeczce Słowacy rcz  
rzucili po w s:f ch s wo ą o ten d ircy i panslawiotycznej, 
gdy równocześnie jeden z proboszczów orawskich  
nZy> prasy w ęgijrskio j calem skruszenia podstaw  
polskiego rucha. Ożywiona ngitacya niei iele jednak 
pomagała, nasz zatatrz ński gorał znehnwał mbwę 
i poczucie przynależne ści do P ck k i mimo częste 
brakn jeszcze uświadomienia narodowego, jakfeol- 

riok pracr. t  tym iie ia n ira  właśnie przez siłę pól*


